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j EZLI sam Pisma tego tytuł, nie zape- 

wat Czytelnika o bezstronności Auto- 
ra; przynaymniey, podchlebiać on sobie 
może, że gdy Uwagi iego bez uprzedze- 
nia roztrząśnione zostaną; odda mu ka- 
¿dy tę sprawiedliwość , która w tym przed- 
sięwzięciu , nayistotnieyszym iego byfa za- 
miarem. ... 'A gdy ieszcze założoney ma. 
teryi przyzna ważność ; gdy zasad i do, 
wodów iey moc i powagę oceni; gdy pra. 
wdę od fafszu, pozor od istoty oddzieli; 
wątpić nie można, aby naymocnieysze 
przeszdy و‎ przekonaniu iego ustąpić nie 
miały. 


Ze Oyczyzna nasza zewnątrz i wee 
wnątrz nadt® osłabiona, potrzebuie należy 
tego bespieczeństwa w domu» granic ob- 
szernych mocnego warunku, silnego na 
wszelkie przypadki odporu; nikt tego, by * 
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nayupartszy nie zaprzeczy: a powsze- 
chne hasło Narodu, byłoby dla niego nay- 
mocnieyszą odpowiedzią, ... Ztąd płynie 
konieczna powiększenia Woyska potrzeba» 
ztąd nieuchronne „na opatrzenie stałego dla 
niego funduszu,Podatki. Te, z którego Zrzo- 
día wyczerpnąć, w iakiey propor: yi i wie- 
losci ułożyć należy; Waszym PRZESWIE- 
TNE SEYMUIĄCE STANY nayznakomi- 
tszym będzie dziełem. Uwiecznicie Jmio- 
na Wasze w Praw Swiątnicy و‎ ieżli Wami» 
w umiarkowaniu ich, szala Sprawiedliwo- 
ści kierować będzie : jcźli zaś interes » 
uprzedzenie, Ind stronność iaka w wyrokt 
Wasze wsunie się! ściągniecie ochydne J- 
mię, na święte Prawodawców zaszczyty, 


Nie masz iuż dziś Stanu, nie masz 
naymnieyszego Zgromadzenia i Spółeczno- 
ści» po wszystkich oświeceńszych Euro» 
py Kraiach و‎ któraby się dla dobra, be- 
spieczeństwa „1 swobod powszechnych ,do 
wspólney obrony i ciężarów nie porzu- 
wała: Któraby obstaigc uporczywie przy 
Prawach i Przywileiach swych, słodkich 
tylko ich owoców kosztować chciafa , aod 
dobra powszechnego i ratunku iego od- 
pisywała się. Każdy w iakimkolwiek Sta- 
nie i kondycyis znaiąc się być Obywate- 
lem i Synem tey Oyczyzny, która go 
wspólnie z innemi chowa, karmi i bros 
ni; gdzie nadgrody za prace, sprawiedli- 
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wości za krzywdę , honoru i sławy pes 
wnym się widzi; nie moze podług wszel- 
kiego przekonania wyłączać sig od tych 
obowiązków , bez których wszystkie nad- 
micnione swobody nie mogą być pewne» 
Zna wtym dobro Kraiu swego و‎ zna Spra- 
wiedliwość s zna własny interes, .„. Aleć 1 
z drugiey strony wie każdy Obywatel, ia. 
kie mu Spółeczność prawa czyli należy 
tości zapewniła; wie w czym własności ie- 
go nie nadwerężać , lakie z niey korzy- 
ści ciągnąć powinna: A wyruźniey mó- 
wigc و‎ zna, wie, i czule każdy Obywa- 
tel, że ten pódatek, który na obronę lub 
potrzebę Kraiu składa : powszechny و‎ pe- 
wny مو‎ sprawiedliwy و‎ i naymniey.uciażli- 
wy być powinien, Zu iezli go żadne prawo 
od podatkowahia nie zastępuie; tym mniey 
iakażkolwiek z stanu, lub urodzenia, i ho- 
noru. płynąca różnica, zasłaniać go od po- 
wszechnego może ciężaru. Słowem: prze» 
konaf sig iuż Stan Świecki, przyznaie i 
Duchowny. że lepiey iest cząstkę do- 
chodów swych ku obronie Oyczyzny po- 
Stapic , niź dla czasowey swobody swey, tę 
1 cały maigtek podać w niebespieczeń- 
stwo utraty: Lepicy w wolności samym 
sobie nakazywać , niż pod arbitralna Wfa. 
dzą przywidzianych z milczeniem sfu- 
chać wyroków. 
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Wiek ośmnasty , rzuciwszy rzęsiste na 
Politykę Europeyską światła, zasiggnat pro- 
mieniami swemi i Kray Polski. A Pano- 
wanie STANISŁAWA AUGUSTA, wzmocni- 
ło powszechnie w sercach Obywatelskich 
te prawdy و‎ które za poprzedniczych Rzą- 
dów , zdawały się niezgodne z wolnością i 
prerogatywami Obywatelskiemi, Juz dziś 
nie masz Polaka, któryby nie luz twier. 
dzić, ale i pomyśleć śmiał و‎ że Polska 
dłużey stać może nierzadem! Nie masz 
tego ,ktoby sądził: Jz bez potrzebney licz- 
by Woyska regularnego, bez Artylleryi, 
Amunicyis Fortec, 1 bez zapasu. w Skar- 
bach, wsiadłszy tylko na koń, możemy 
się oprzeć mocnym i bogatym Sigsiadom! 
Nie masz mówię, ktoby nie przyznał, iż 
falszywe Oyców naszych o wolności i pre- 
rogatywach Polaka wyobrażenia „< Narod 
spodlify, z siły wyzuly, i do upadku bli. 
skiego nakfonify, 


Te to zbawienne prawdy, a podobno 
przez smutne niegdyś Współ - Braci do- 
świadczenia ,mocniey w sercah Obywatel- 
skich zagruntewane , były pewnie na bli. 
skich przed'Seymowych Seymikach po- 
wszechnym dla Narodu hasłem, umieszcze 
nia w jnstrukcyach Ankcyi Woyska, i za- 
lecenia 11 WW. Postom, aby interes ten 
naygorliwiey popierali. Wielbifem w za- 
kącie mieszkania mego» nad kochaną Oy- 
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czyzną, Opatrzność, że Synów iey, w 
nayistotnieyszey potrzebie, tak zgodnym 
i iednomyślnym natchnęła duchem! Win- 
szowałem w duchu i cieszyłem się, że 
Współ - Bracia moi nie zaniedbaią dla ra. 
tunku Oyezyzny ninieyszey pory! Pomyśla- 
łem, że ieszcze żyie Narod, który tylą 
przywalony klęskami, tak skuteczne dzwi- 
gnienia siebie przedsiębierze szrodki: Sa, 
mówilem , Obywatele, sa obyczaie , kie- 
dy tylu Oyczyzna w swym upadku gora 
liwych liczy Obrońców : ... Wszakże wię- 
tey nierówie ucieszyłbym się, gdyby by-- 
li cid Przezacni Mężowie, pewne i zsłu- 
sznością zgodne, do powiększenia sił Kra- . 
iowych podali szrodki: Gdyby zbawien- 
ne zamiary ratunku Oyczyzny, heroiczne- 
mi poparli ofiarami: Ochronifoby się tym 
samym drogiego a krótkiego Seymowania 
czasu; OQyczyzna:' ratunku swego byłaby 
pewnieysza; a JJ. WW. Posłowie nie byli- 
by wystawieni na nieuchronne w materyi 
podatkowania spory! 


Między ogólnemi i szczególnemi Pro- 
iektami powiększenia Jntrat Skarbowych s 
końcem wzmocnienia Woyska , przez, Jn= 
strukcye Woiewódzkie podanemi; znaydu- 
ie ledwie nie wszędzie na celu Jntraty 
Duchowne. Ucitszytem się nayprzód ia~ 
ko Gospodarz i Possessyonat و‎ że ieszcze 
i tą raza Wiosek moich dochod » KACH 
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kiem następnego Seymu ocaleic. Ale 2 
drugiey strony, iako Obywatel zastangwi- 
wszy się bez uprzedzenia, nad materya 
podatkowania, owym to naytrudnieyszym 
-w całey Polityce, i naywiększego zastano- 
wienia godnym obiektem; umyslifem U- 
wapi moje w tey mierze, poddać pod Sad 
PRZESWIETNYCH SEYMUIACYCH STA. 
NOW, aby nie maige szczęścia być Wspol. 
nikiem ich Prawodawctwa, mógłem sig 
przynaymniey mieścić w liczbie ¿yezli- 
wych Oyczyznie Synów. 


Twierdzić, iż Stan Duchowny wolen 
być powinien od podatku, nie byłoby to 
rzeczą nową, gdy tę prerogatywe, nay- 
solennieysze Królów i całego Narodu Przy- 
wileie, a liczne zagraniczne przykłady, u- 
poważniaią. Zsśdać od Duchowieństwa po- 
datku, iest odgłosem całey Powszechno- 
Śri, a w własnym lego przekonaniu , nie- 
uchronną i gwałtowną Kraiową potrzebą. 
Ale chcieć, aby Kray był bogatszy, sil, 
nieyszy, rządnicyszy z ocaleniem maigtku 
Staru iednego, a z przeładowaniem dru- 
giego; Wymagaé ofiar w naykrytyczniey- 
szym Oyezyzny stanie po-tym, który imê 
ie wspaniale postąpił د‎ a chcieć drugiemu 
folgowaé zupełnie; Wyraźniey powiem + 
Domagaé się obrony i zastępów od Sług 
Oftarea, aocalac właściwych Oyczyzny O: 
brońców; To nowy w Polszcze przykfad ' 
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niestychana w żadnym Narodzie praktyka ! 
... już mię ta pewnie Czytelnik ostronność 
obwinia: już podobno i za jurgieltowego 
ceni Obrońcę . Aleć ieszcze założoney pra- 
wdy nie zważył, zasad i dowodów nie ocenił, 
io stronności moiey nie przekonalsigz ... 


A gdybym nawet byf przeswiadezony ; nie 


wstydziłby m się bronić tego Stanu, który, i 
przez wzgląd Religii, iz układu Rządowego, 
pierwsze od wieków między Stanami dzie- 


dziczy mieysce: Któremu iako ił» imie-' 


niem ubogicy moiey Familii, tak podo- 
bno nie ieden ze mną imieniem bogatszey, 
wsparcie i pomoc przyznać, i do powin- 
ney wdzięczności poczuwać się powinien. 
Bądź co chce: Bezstronny «1 rozsądny 
Czytelnik , nie ma zwaążać, kto i kogo » 
lub z iakich broni powodów, ale iak wa- 
¿ne i gruntowne na wywód swego zało. 
żenia pokłada dowody. 


PRZESWIETNY STANIE DUCHOWNY! 
któremu przodkuie Brat pobożnegś „ mą- 
drego , i sprawiedliwego MONARCHY , 
miey 050056 w obydwu, a dobrą nadzicig 
w słuszności swey sprawy! Może to Pi- 
-smo słabą dla ciebie będzie 007072 و‎ nie. 
przeto iednak praw twych ważność i po- 
waga osłabić może. A faskawe zastępstwo 
KROLA, powszechny dla Brata iego w Na- 
rodzie affekt, i twoie nayściśleysze z STA 
NAMI Rzplitey związki, nie ci niepomyśl- 
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nego nie rokuią. Ufay przytym słuszno- 
ści i sprawiedliwości, które obydwu Sey. 
mriących JZB będą Przewodniczką : Te ci 
naypewniey względność niepochybną na twe 
prawa i prerogatywy, te wdzięczność za 
twe ofiary 1 podięte ciężary, obiecnią! 


Pominawszy ogólne nayświetleyszych Po. 
lityków, o Podatkach-i sposobie klassyfika- 
cyi ich „zdania ,( które tu SEYMUIĄCYM 
STANOM przytaczać, byłoby uwtóczyć po- 
wszechney opinii o ich wiadomości , i ich 
zaufaniu) przystapmy do tego, co iest celem 
ninieyszych Uwag. Zastanówmy się nay- 
przód nad stanem dawnieyszym i niniey- 
szym Duchowieństwa Polskiego, pomiarkuy. 
my iegoPrzywileie, dościgaymy iego maią- 
tku, zważmy ciężary, które ponosi , ocenmy 
postąpione przezeń ofiary; a dopiero ro- 
kować będziem mogli, czyli więcey po 
nim wyciągać, lub czy go z innemi Sta. 
nami w podatkowaniu, porównać naley د‎ 


Znaiący cóżkolwiek Prawa i Dzieie Kra- 
iowe و‎ znam i zrzodła, zktórych wypiynę- 
Ty Duchowieństwa Naszego dochody. Hoy- 
ność Królów nayznacznieyszym go obda- 
rzyla maiątkiem s a bogoboyność Fanów i 
Szlachty, zwiększyła. Z tych dwóch źrzó- 
def nabyta własność , oszczędnością i do- 
bra Ekonomika w części pomnożoną, w 
części ulepszoną znacznie została, Nica 
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mniey zyskane przez Stan Duchowny od 
podatków „posług woiennych i innych eig- 
żarów Obywatelskich Exempży, nie były 
niydy przez ten Stan wymuszane, albo 
podstępnie nabyte: Byłby bowiem tego w 
prawach. 1 dzielach naszych szlad iakikol- 
wiek, Sama dobrowolna Królów poboźność 
i wspaniałość , nagradzałą jego dla Wiary 
hazardy و‎ dla Oyczyzay posługi! Wszagie 
mimo te swobody , przykładał się Stan ten 
niepoiednokrotnie w krytycznych Rzplitey 
czasach do wspólney obrony, zakładał niedo- 
statek Skarbów publieznych,, postępował 
dobrowolne Daniny , Sreber nawet i kley- 
notów Kośsielnych na potrzebę powszechną 
nie oszczędzał; Alesrazem nowe warunki 
i.twierdze swych Exempt zyskiwał, nowe 
coraz odbierał za powolnosé swoią oświad. 
czenia: A iako naypowaźnieysze uczą 
świadectwa , sam się raczey, co miał dać, 
taxował , nie żeby kiedy przez Stany do 
poniewolney Daniny miał być. muszony , 
jako to naydokfadniey-i nayiasniey Zygmunt 
I. zaświadcza. (a) Wolne tedy było Ducho- 


(a) „Et quoniam in omnibus Palatinatibus ې‎ 
2» Diftritibus, Domini Spirituales habent 
„bona sua Ecclefiattica seu fundos (que 
alicer nunquam alias subiecta erant oneri 
wbellica servitutis , ut que sunt ab initio 
„fundationis Ecclesiarum, ad utum dun- 
»tawat O onera Ecclesia collate, multisque 


simmunisatibas So. libertatibus donata ; 
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wieñstwo' Polskie aż do Naszego Wieku od 
podatków słażby woienney i ciężarów 
wszelkich. Swobedy iégo nie uwioczyły 
Obywatelskiey równości: Sam Stan Swie- 
cki zastępował wszystko. Atym czasem 
kwitnela Polska wewnątrz, szukał przyia: 
Zit’ Jey spokoyny Sąsiad, bal się burzłiwy 
Nieprżyiaciej!  * 


s 
` 


Przyszedł wreszcie czas w którym Du- 
chowieństwa Polskie „ ulegaige nieprzewi- 
drianym przez, Oyców naszych okoliczno- 
Sciom, dobrowolną i konieczną z Pfaw i 
Prerogatyw "swych uczynić musiało ofiarę. 


Byito Rok krytyczny dla całego Narodu و‎ 


ao mA. 
»lamen in prescati Regal necefitąte & 
وو‎ 070010 discrimine, volentes ipf Dni 
„Spiritgales, sibi & Beclesiis suis gram 
stian Noftram Regiam denmereri; Fra- 
„tribns verð suis Dnis Sezuloribos gra- 
sfi “ari; Reig; publicz , pro cuius bono 
staru orare tenentur , ope sua non deesse; 
„Permiseruns etiam non grauvatim, bona 
„Ska Ecclessiastica hactenus semper libera, 
„cum bis que ad defensionem nbligata sunt, 
sin presens: taxari , ita ut bona Dnorun: 
»„Śaculąrium taxabuntur, Gre. J^. 1. F486 


Tak sądził Krol, Statyfta i Katolik: A Przy- 
łafki zinney od naszcy Wiary, twierdzi 
„Libertss Ecclefiaftica omnino deber prze 
akari integras Ne ssilicer Domus Dei, 
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a dia Duchowieństwa Polskiego nayfatal- 
nieyszy! Wtenczas bowiem, podpisuige 
większą liczbę podatków, od Summ do 
siebię należących zredukowano procenta, 

foiguiac w tey mierze nawet Cudzoziem- 
com i Zydostwo! Dob:a ich, dotąd po- 
ding Exempt od leży i przechodów Woy- 
skowych aa „z liczby uprzywiletowa- 
nych wygl luzowano! Nakoniec taxę Dzie- 
siecin و‎ duż samym Kościelnym zawa- 
rowang prawem و‎ tu ieszcze nowym wa- 
tunkiem zabeśpieczyć chciano! Dawniey zaś 
nieco, obostrzono arbitralnie, bez wzgie- 
du na Prawo Kościelne i Powszechne , le- 
gata i zapisy na rzecz Kosciolów i Dv- 
chownych; Otworzono przez 004465 
rawa do Kaduków wrota; Funduszów--L, 
nabytków dobr stoiących 'zakazano! Sfo- 
wem , wów czas, w którym Stan Duchowny 
dla Swieckiego naywspanialszym okazał! 
się; ten 'dla tamtego nayoszczędnieyszym 

Gdzie powołność pierwszego pewną sobie 
„ulgę i wd aioe noşê obięcuie „tam na no- 


sshumanis subsint servitutibus: Vel minie 
piterium Evangelii, Sacerdotum cure 
„commiflum, harest ac vi turbetur. Sa. 
scerdotes enim omaium Miniftri ac Pros 
*,,Curatoręs sunt salutis. Quam ob caus 
„sam pii Principes : illorum Ordinem ۾‎ 
»Primarium in Rplca efe voineranr: A, 
mszrvitytibusque & tributis , una cum ils 
lo fundis fecére CXEMPLOS ور‎ 
http://rcin-org. ‘ol 
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wo uciemiężoną , przez drugiego nieczu- 
osé i prywatę , postrzega się! Aw nadgro- 
de setnych cla swey Oyezyeny fer, czczą 
obietnicą obmyślenia Fori, ( iak gdyby do- 
tąd żadnego dla nirgo w Juryzdykcyach 
Kraiowych nie było) kontentować się niusi, 


Ktokolwiek nie uprzedzonym, na ten 
krytyczny Stan Duchowieństwa Pol: rzuci 
okiem; Kto dawności i powagi swobód ich 
nie zaprzeczy; Komu prawa i wolności oba 
cych nawet Religii i samego Batwochwot. 
stwa wiaddme; przyznać zapewnie musi, że 
ta epoka, w którą Duchowieństwo Pol: tak 
daleko obarczone zostało , będzie zawsze ٠ 
naygwałtownieyszego Prawodactwa, ozna- 
czona cechą. 


Przefadowane Podatkami Duchowien- 


stwo , obiecuige sobie pewną folge po wy- 


szłych latach postąpioney Daniny; mil- 
czało przez cztery Seymy na narzucone 
na się bezwzgłędnie ciężary. Podchlebiała 
sobie w affektach Braterskich, że same Su- 
peraty iuż kilkokrotnie Stanom w Sksrbach 
okazane', zastąpią ofiary iego potrzebę, 
Alizci Seym Grodzieński zamiast ulgi przez 
ten Stan spodziewaney , nowy kanał dla tey 
precepty wynayduie : A zaufany w powol. 
ności Duchowieństwa, wieczystą datę ` Da- 
ninie iego 2311308. -Było to nowym dia 
Duchowieństwa ciosem, nowym swobód 
lego, pomimo podchlebnego tego Podatku 
http://rcin.org.p 
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tytułu, nadwerężeniem! Ulega przecież na 
nowo okolicznościom و‎ pisze się i tu do- 
browolnić : Bo nie mógł sobie bezpodchle. 
bnie nie tuszyć , aby ta nowa na żądania 
Stanów gotowość, przyspieszyć nie miała, 
łaskawszych dla niego względów: Aby 
Wiadza Rządowa, ieźliby go do praw swych 
całości przywrócić nie chciała; przynay- 
mnieyby,nowych po nim nie wymagala ofiar. 
Jakoż , w tym to zaufaniu, gdyga na nowo 
trwożyć zaczynaią Woiewódzkie jastrukcye, 
a prywata, interes, i uprzedzenie, nowe gro- 
ty dla niego gotować zdaią się; Waszey 
przezorności Prześw: STANY, losy swoie pow 
sucza! A odwoławszy się do tey Xiegi, 
która Wasze i Jego nierordzielne składą 
Prawa; ma nadzieie, Ze ich targać , dla 
nie nadwerężenią własnych nie zechcecie. 

Roztrzasmy iuż wewnętrzny Stan Du- 
chowieństwa Naszego و‎ kaikulnymy liczbę 
1689 1 intraty , Porownaymy cięZzary iego 
z Szlacheckiemi ده‎ wnidźmy w usługi rzetel- 
ne , które dla Kraiu ochoczo podeymuie;a 
dopiero sądzić będziem mogli, czego po 
nim wymagać, w czym mu ulżyć przystoi. 


jeszcze Geografowie nasi, nie wykat. 
kulowali z pewnością ludności Polski: Nie 
dziw więc, że io Duchowieństwa liczbie nic 
nie uczą. Nie mogąc zatym nic pewnego 
w tey mierze twierdzić „na domniemaniu 
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'przestać należy. + W Dyecezyi powncy a 
jedney 2 nayobszernieyszych, liczba Ka- 
łanów Świeckich i Zakonnych . $edwo do 
1400. Osób dochodzi. Porównywaiąc za- 
tym -wszystkich Dyecezyi ludność i ob» 
szerność aktualną , ledweby podcbno dzie- 
sięc tysięcy Kapłanów w całym naszym 
Królestwie naliczyło się, Już gdy liczbę 
tę z powszechnym ه‎ ludności Kraiu znie- 
sie my. Mbigmanicm, które lvszcze siedm 
millionów tdusz w nim rachnie; A odcią- 
wszy dwa miliony na obcych Religii Wyż 
znawców ; przypadioby na każdego Kapfa- 
na pięćset dusz, którym swoie posługi , 
podług powołania, czynie obowiązany. Zo- 
stawiam tu ro.szdnego Czytelnika własney 
uwadze, co. ma szdzie o liczbie Ducho= 
wieństwa naszego» co o złośliwych prze- 
ciw niemu Zarzutach i narzekaniach. Ja 
idę do roztrząsnienia i poznania rzetelnych 
iego dochodów و‎ do użytków z nichi za- 
rządzenia. 


Nie wchodzę w zasady tych, którzy 
zbyt wysace cenią Duchowieństwa Nasze- 
go dochody, a tym samym w fałszywą 
kalkulacya uproiektowanych na nich هم‎ 
datków plataia się. Muszą być mylne do- 
mysły' ^i wnioski, które się na przywi- 
dzianych gruntuią powieściach. Ja to, co 
z wiadomości Ludzi bezstronnych, w in 
teressach Duchowieństwa biegłych, a do 

utaıe. 
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utaienia massy tychże dochodów nieinte. 
ressowanych, dociekłem ; odkrywam po» 
wszechney wiadomości, Oto dochód cały 
Duchowieństwa Polskiego s obrachowawszy 
Biskupstw»i naywyższych Prelatur z O- 
pactwami dochody, przyłączywszy nayu- 
boższych Plebanii i Zakonów oboiey płci 
intraty , ledwo siedm millionów 7311: Pol: 
wynosi. Znaczna wprawdzie na pierwsze 
weyrzenie intrata! Ale podzielona na dzie- 
sięć tysięcy dusz, (w których liczbie ani 
wysiuzeni Plebani ¿ani Zakonnicy nie swie- 
ceni. ani Klasztory Panieńskie niemieszczą 
się) gdyby ig nawet naynieprzychylniey- 
szy Hierarchii Kościoła Katolickiego Pre- 
zbiteryanin kąlkułował , zbytby oszczędną 
1 niedostateczną do opatrzenia pierwszych 
życia potrzeb osądził. Szczodrobliwszym 
daleko pokazał się dla tego Stanu, Autor 
Pisma pod tytułem : Zgoda i Niezgoda: któ- 
ry dla Plebana dwa tysiące 211: albo raczey 
tysige na Kościół , tysiąc na Xigdza pro- 
iektował. Wszakże gdyby się był lepiey 
w dochodach ich przeyrzał; pewnieby po- 
lepszeniem stanu onychże nie mozolił się. 
Bo niechby tylko cztery tysiące Osob, ż 
liczby Kapłanów całego Pol: Duchowień- 
stwa, posfugami parafialnemi zatrudniało 
się; wypadłoby dla nich coroczney pensyi 
osm millionów 211: Pol: Ale o tym obszer- 
niey poniżey, 


ıs) gê 


Obaczmy teraz, co za użytek Z Jntrat 
Duchownych Kray Pol: odnosi, takiez nich 
korzyści publiczne, które szczególne. A 
że iuż wyżey o publicznych od Ducho- 
wieństwa Podatkach namieniło sig, (ani tu 
w tey mierze obszernieyszego wywodu » 
nayświetleysi w Narodzie ¥ Mężowie و‎ po- 
trzebuig ) Więc tylko nad proporcyą, po- 
dług którey w miarę czystych , lak nale- 
zalo + dochodów ږ‎ ułożone były, z bez- 
stronnością zastanowmy się. A ieżeli w u- 
miarkowaniu ich uchybicną słuszność znay- 
dziemy; Nie eierpmy dfużey , aby Bracia 
nasi, Stroze Wiary 8. i Ojtarza, w uciąźli- 
wszym podatkowania iarzmie, nad innych 
Obywatelöw isamych Obcych Kraiu Mie- 
szkańców , zostawali. Nie możemy lub nie 
chcemy im folgować ; przynaymniey więc 
nowych na nich nie narzucay my ciężarów! 


Gdyby Duchowieństwo Polskie samą 
tylko dobrowolną do Skarbów wnosiło Da- 
ning; płaciłoby podług powyższego Jn- 
trat wywodu, dziesiątą część czystych swych 
dochodów. A że prócz tey, opłaca wszy- 
stkie Swieckie podatki, które naymniey 
trote tyle co iedna Danina , wynoszą; więc 
przeszło osmą częścią Jntrat swych do po- 
trzeb Kralowych przykłada się.  jeźliie- 
szcze nad Sciesnieniem dochodów Stanu te- 
go, przez redukcyą procentów, bez ża- 

dnego dla Kraiu zysku و‎ zastanowięmy się 5 
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zdy wyznać zechcemy , iakie z Kompo- 
zyt o Dziesięcyny , z Dekretów reduknią- 
cych dawne Zapisy د‎ ciggniemy zyski; iak 
uciąźliwe dla Duchownych Żołnierskie 
przechody i Werbunki; Możnaby śmiele 
twierdzić , że Duchowieństwo nasze prze- 
szło siodmy grosz dla dobra Kraiu poswig= 
ca. Tu mi się niech zapytać godzi nay- 
uprzedzeńszych Jego Przeciwników, czy 
iest Stan, które Zgromadzenie + lub cząstka 
Obywatelów , któraby w proporeya liczby 
Osób „i dochodów Duchownych , tak hoy- 
ne dla Kraiu czyniła ofiary? Pytam się» 
lubo nie bez własnego zawstydzenia, kto 
z Nas dla Oyczyzny życzliwszy , kto pox 
mocnieyszy? Owli, co tylko na iey do- 
le narzeka, do czułości i heroizmów za¬ 
chęca; Alboliteż ten, kto naicy ratunek, 
część znacznieyszą maiątku poświęcał 
Sądźmy się sami Bracia, a Duchowieństwu 
Naszemu oddaymy tę sprawiedliwość , któ- 
ra mu się ze wszech miar należy. Pamię- 
taymy „że Duchowieństwo Francuzkie 120. 
Millionów Liwrów roczney dzierży Jntra- 
ty: A lubo od wszelkich Podatków kraio- 
wych wolne fest; lubo Kościoły i potrze- 
by tychże, oddzielne od Pasterskich opa- 
truia Fundusze; więcey atoli nad sześć 
Millionów coroczney Daniny Królowi swe- 
mu nie postepuie. Słowem: okazmy się 
Bracia dla Braci, Ziomków i Współ Oby- 
watelów Naszych : Szanuymy i powazay- 
Ba 
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my ten Stan , bez którego Rzady Cywilne 
ostać się nie mogą: A gdy przykładem 
Przodków dla krytycznych Oyezyzny cza- 
sów , nie możemy na Prawa iSwobody Du- 
chownych sprawiedliwey okazać względno- 
Sci;niech nam nie służy powolność Ich, do 
„ostatniego tychże maiątków zniszczenia, 


Aleć nie same tylko podatki i dobroe 
wolne Daniny و‎ które dziś Stan-Duchowny 
do Skarbów wnosi, w rzędzie rzetelnych 
Jego dla Oyczyzny posług mieścić się ma. 
ią. Cała jego intrata, wszelkie dochody, 
podług poważnego Zygmunta I. $wiade- 
ctwa , były i będą zawsze Stanu Szlache- 
ckiego podporą i zasileniem. (b) Popieraią 


(b) Cum magna pars Reipublice in Ordine & 
„Statu Ecclefiaftico confiftat ; Ecclefiz- 
„que Regni Noftri per Anteceffores No- 
»Ítros fint ampliter dotatz و‎ cùm ad di. 
vinum cultum peragendam , tum etiam, 
„ad Viros literatos idoneos, maxime ve- 
„ro Nobiles promovendos ; (quorum pauct 
„essent quibus vel animus vel facultas 
„esset literis incumbendi و‎ & alia ftudiay 
per que emergitur و‎ sectendi, nifi Bona Ec 
„elchiaftica, non solam facultatem viven. 
„di, sed etiam opem multis se & suos 
„sublevandi, przftarent ) Unde Nobilis 
»»tas Regni, que potiflima eft ipfins Re» 
gni portio, & cujus Domus ac Familie, 
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tę prawdę , prócz setnych ku chwale Bo- 
żey wystawionych Kościołów , liczne Szpi- 
tale, Szkoły publiczne i parafialne, Alu- 
mnaty, Konwikty , Bursy, w Znacznieyszey 
liczbie przez Biskupów , Kapituły i Prała- 
tów zafundowane, w niemałey większemi 
dochodami. uposażone. Przyzna każdy و‎ 
ktokolwiek z tych Fnnduszów korzystał ; 
kto tam do dalszego życia procederu د‎ czy 
to sam przez sigs czy w Dziatkach swoich 
odebrał pomoc; każdy mówię taki, byle 
tylko winną Dobroczyńcom swoim tchnął 
wdzięcznością و‎ wyznać musi, Ze ieżeli nie 
wszystko و‎ czym iest i co ma, przynaymniey 
gruntownieyszą Fdukacyą , a-z tas lepsze 
swe losy, przyźna funduszom Ducho- 
wnym. Cóż mowić o Woytostwach iin- 
ney nomenklatury Possessyach , które po- 
mimo natury dobr Duchownych „ zawsze 
przez Szlachte dzierżą się? Co o promo- 
cyi, którą przy protekcyi Wyższego Du- 


parcim multiplicatione prolis, partim 
etiam aliis eventibus plerumque cxtenua- 
„ri folent و‎ przcipanm habeat, ftatus & 
„provectionis sue subfidium & adjumene 
„tum ,,, At cum Oc. Vol: 1. f. 510.8. 
Cum magna. Podobnicz myślał, Kas 
zimierz Ill. Władysław Jagiełło, iaka 
to widzieć można codem Volum. f. 193, 
Ad. 1458. 
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chowieństwa Krew Szlachecka zysknie ? 
Co o wsparciu przez Sukcessye Fami- 
hi» Co o tylu innych zwłaszcza uboż- 
szey Szlachty z Stanu tego korzyściach , 
które tu z tego iedynie powodu przemil- 
ezala się, aby przez wyszczególnienia ia- 
śnieysze, i wspaniałość dobrze czyniących 
nie cierpiała ; i odbieraiącym łaski, większe 
wdzięczności zostało pole. 


Ani to tylko wieki dawnieysze , t3 przy- 
kfadna Duchownych Polskich o dobro Kra- 
iu gorliwością szczycić się mogą. Tenże 
duch, który preedlaty wspaniala i szczo- 
drą Duchowieństwa napełniał rękę , tenże 
ia i w naszym wieku zasila, pomimo u- 
«zczupłonych znacznie przez zabor raiu 
+ ciężkie podatki, dochodów. -- Miały po- 
przednie Kościoła Pvjskiego wieki , li- 
cznych w rzędzie Duchowieństwa Wiary 
Obrońców, gorliwych o dobro Oyczyzny 
S-natorów و‎ szczodrobliwych dla Sierot i 
Miodaiezy Szlacheckiey Fundatorów! Li- 
czy i ninieyszy w tymże Stanie równo 
godnych Pasterzów , równo troskliwych o 
dobro publiczne i prywatne Obywatelów. 
Zna Świat Polski, zna cała Europa, Kra- 
kowskiego i Kijowskiego Biskupów, dla 
Wiary i Wolności malatków i Zycia hazar- 
dy! Ludzie uczeni dwóm Załuskim و‎ wie- 
cznemi czasy wzrost Nauk w Polszcze 
a wdzięcznością przyznawać będą! Jug i 
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dzisieyszy Prymas, za swoią około dobra 

publicznego  troskliwosé و‎ kosztuie هه‎ 

dkich powszechnego zaświadczenia owo- 

ców; A daleka Potomność uwielbiać be- 

dzie, jego w Kościele prace i zasługi , Je- - 
go okofo Edukacyi trudy, jego dla Nauk 
i Rękodzief wspaniałe ofiary! Miiam dłu- 

gi szereg licznych Funduszów dla uboż- 

szey Szlachty i Szpitalów, które przez 

Kapituły, Prałatów,Opatów, i Proboszczów» 

na nowo erygowane lub dzwignione zosta- 
ty. Znane one są dobrze różnym okoli- 

com, a pewnie nie tayne i tym., którzy 

dziś na zupełne swobód Duchownych o- 

balenie و‎ na uniżenie haniebne „i maiątków 
wyzucie, spiknęli się. Gdyby niemi zdro- 
wa Polityka i słuszność powodowała; ni- 
gdyby tak szkodliwych Religii i Kraiowi 

nie podsuwali proiektów!  Umieliby mię- 

dzy duchem podchlebiaiacym  wfasney 

miłości, czyli prywata, a duchem pra- 
wdziwie Patryotycznym „uczynić różnicę . 

Ale ziakich powodów , z iakich 226061 و‎ 

te ich zdradliwe płyną myśli, nie chcę 
wyszczęgólniać , abym ognia do ognia nie 
przydał, albo tam trucizny nie napadł , 
gdziem się spodziewał pewnego lekarstwa, 
Czuią pewnie tacy mote «domysty, czuią 

swych zdań miatkość, więc na tym z Czy” 

tęlnikiem przestanę . 
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Tu duż śmieley z Adwersarzami Ducho. 
wieństwa Polskiego postąpić odważam się ع‎ 
Bo pomyśleć nie mogę » aby po wywodzie 
Przywilejów iego, i wyliczonych dla do- 
bra publicznego ofiarach, naymocthicysze 
ich przeciw Stanowi têî uprzedzenia و‎ 
zwątlić przynaymniey nie miały - - Pytam 
się nayprzód bezstronny Obywatel, nieu- 
przedzonego Czytelnika „ co sądzi w ogól. 
ności o Prawach i Prorogatywach Ducho- 
wieństwa Polskiego! Czyliż te,” dla tego, 
że starodawne , albo że pogwalcone, za 
upadłe i bezsilne osądzi! Czyli przeto, 
ze Stan ten upoważnionemi tylokrotnie 
drogami praw swych nie popiera, za wy- 
چا یا‎ się 2 nich, lub wyzuiego ma 
być poczytanś Na czymże proszę mo- 
enieyszym, Przywileje 1 Wolności Szlache- 
ckie » datą nawet od pierwszych pöZniey- 
SZC y, gruntnig się? Albo czyliby kto „ dla. 
dawności lub zachodzących szczególnych 
gwaltów „ mógł ie w rzędzie bezsilnych z 
lub osłabionych umieszczać > Nie masz 
zaiste na te, ni na drugie Preskrypcyi : $ 
Owszem ta istotna między pierwszemi t 
drugiemi Zachodzi różnica ; że tych ście- 
śnienie lub rozszerzenie samey Władzy 
Rządowey i Prawodawczey udzielnie nale- 
ay „ tamtych, bez naywyższey Kościelney 
Zwierzchności określać nie wolno. Daly 
tego dawniey Stany Rzplitey tylokrotne 
przykłady: A za Panowania dzisieyszego و‎ 
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w interessie Opactw „ w okoliczności prze- 
niesienia Swiat na Niedziele, w określeniu 
lat Młodzieży do Zakonów  wstępuig- 
cey, 1 wzgłędem Subsidium و‎ na nowo ta 
naywyższey Glowie podlegiość, przez Sta- 
ny Rzplitey stwierdzona i zapewniona zo- 
stała, Dla tey to przyczyny wspomnio» 
ny Zygmunt, gdy w R. 1520. o Reformie 
Prawodawstw a w Bydycszczy zamyśla; De- 
putowanym dotego dzieła zaleca, aby do 
współnictwa pracy, przybrali sobie Do- 
ktorów Oboyga Prawa و‎ którzyby baczyli, 
aby tam nie przeciwnego słuszności i Przy- 
wileiom Kościelnym „ nie wtracono. (c) 


A gdy tak obszerne i wiekami za- 
bespieczone Duchowieństwa Polskiega 
Prawa و‎ żadnemu Urzedowemu odwoła. 
niu» 230067 porzadney nie popadły 
Reformie; Gdy wolności iego od poda- 
tköw, celî, leży żołnierskiey, i innych 
ciężarów , nigdzie wyraźnie Władza Prawo- 
dawcza nie uchybiła; gdy poprzedniemi i 
ostatniemi KROLA Panuiacego Paktami, 
iednegóż czasu و‎ i w iednymże mieyscu, 
Duchowne i.Swieckie Prawa zaprzysiężo- 
ne zostały; Jakaż mocą, iakim tytułem, 
targać się możemy na ten kleynot, któ- 
ry światfo swoie nierozdzielnie z naszym 


(c) Volum: 1. fol: 392, tit: De conforma 
Furious a د‎ Î 


| ۲Q. DI 
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pofacza! Naiakim gruncie nad tym Sta- 
nem przywiaszczać sobie mamy przewo- 
dztwo „iakim tytulem cięższe na niego rzu- 
cać ciężary, kiedy nas i Dzieie i Prawa pi- 
sane uczą, że sami Samowładni Królowie 
nasi, nie smieli nigdy targać się na ten 
maiątek , który raz na zawsze przez swo- 
ią szCzodrobliwosé BOGU i Kościołowi po: 
święcili! -- Nie śmiałbym ia tu tyle wy- 
razić » ile myślę: Ale wyrok nadmienio- 
nego, a Wielkiego w Dzieiach naszych 
MONARCHY , zastąpi navmocnieysze tey 
prawdy poparcia: ... Si non sunt valide 
dotes et Privilegia Majorum et Antecessorum 
Nostrorum Ecclesiis collata; Cujus erunt fir- 
mitatis, illa, aliis Ordinibus , sub paribus si- 
gillis د‎ pari atramento set pelle concessa, ys (g) 


Wszakże pomimo tych naypoważniey- 
szych: swych Przywileiów , nie iest tey pre- 
tensyi Duchowieństwo Pol: aby się chcia- 
lo z-tych zrzucać ciężarów , które, czy 
samo dobrowolnie na się wfożyło, czy bez- 


ê 


(d) Należałoby tu uczynić całkowity Wypis 
Liftu Zygmunta, którym Szluchtę true 
fk} o zaprzzczenie Dziefięcin Dnchowicń- 
ftwu, upomina,  Znaleźliby w nim ma. 
cng odpowiedź ci, którzy zafadzeni na 
fzerzących fig przeciw Duchownym zła. 
śliwych a bezgruntownych zdaniach, za- 

* przeczaig Jm i Kościołom włafność nay- 


http://rein:org, pl 


Yo (27) SE 


wzglednie-narzucone و‎ ponosi. Zostawuie 
to szczęśliwszym czasom ; A dziś o to tylko 
PRZEŚW: SEYMUIĄCYCH STANOW dopra- 
sza się, aby w padatkowanıu, między nim 
i Stanem’ Swieckim nie czyniły różnicy. 
Nie plaémy Mu zamiast wdzięczności, nie- 
czułością Nie narzucaymy nowych uciskaią- 
cych ciężarów gdy ulżyć dawnym nie moze- 
my. Bądźmy nakoniec o dobro Kraju i 
iego potrzeby skutecznie troskliwi; Ale 
razem bączni na Sfuszność i Sprafriedli- 
wość , którey odmówienie całkowite lub 
parcyalny szafanek, nie tylko rówaym, 
ale i nayniższego StanuObywatelom, naywię- 
cey w klassyfikacyi Podatków » czuć się daie. 


jeźli iuż Stan Duchowny , może sobie 
pewne u $eymutącey RZECZYPOSPOLITEY 
względem równego podatkowenia wymia- 
ru, rokować względy ; daleko więcey tu- 
szy On sobie po słuszności swey proźby , 
i sprawiedliwych PRZESW: STANOW wy. 
rokachs gdy o uchylenie prawą o Prowi- 


folennieyfzemi wyroczniami zabefpieczoną. 
Ale gdy tacy w autentycznicyfzcy tego Li. 
ftu Kopii przeyźrzeć fig zechcą و‎ a razem 
felad Praw nafzych , pełen Dachowień, 
ftwa Przywilejów roztrząfną; Mocnicy da- 
leko,tak o pewności i powadze tychże, 
iako i o miałkości zdań i zafad fwoich y 


przekonaią fig. Vol: I, A. 1527 fol: 483. 
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zyach, od summ swych و‎ które Go 0 nayS 
znacznieysze intrat swych przyprawiło stra- 
ty, doprasza się, Bo gdy Summy wspo- 
mnione » naymniey czwartą część Ducho- 
wnego maiątku skfadaią ; tym samym Stan 
ten, nowym wcale i niesłychanym spo- 
sobem bo ani Podatku ani Daniny nieo- 
kraszony tytułem, z półczwartey części 
intraty swey wyzuty został, Gdyby ato- 
li tak niepomyślne dla niego paść mia- 
ły losy, iżby i na tak iawne pokrzy- 
wdzenie nie czułych doznał Braci; sto- 
dzić przynaymniey dolę swoią będzie, gdy 
tak znaczna cząstka intrat iego, czcze tyl- 
ko zyski prywatnym Osobom, a żadnego 
dla dobra Kraiu nieprzynosząca zasilenia > 
zastąpi pretendowane od Niego ofiary, 
Nieśmiatby Stan Duchowny, tey nawet 
maley z intrat Szlacheckich proiektować 
percepty: Ale gdy od niey bezprawnie od-. 
padł ; nie może iey oddzielać z liczby swey 
własności, a zatym nikogo nie krzywdzi, 
oniczyim worku nie decyduie. 


To „co dotąd, na poparcie praw i pre- 
rogatyw Duchowieństwa Polskiego przefo- 
żyłem , będzie spodziewam sie dostate- 
cznym przekonaniem dla tych, którzy, 
nie tylko o mniey pewnych a ważniey- 
szych , ale i o "potocznych rzeczach bez 
uprzedzenia sądzić umicią. Ja w mym prze- 
świadczeniu , sprawę tę Duchowieństwa , 
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iednę z nayiepszych znayduię. A zważy- 
wszy iakiemu Sądowi ma popaść, kto ią 
roztrząsać, kto o niey rokowaé będzie ; 
nie mógłbym wątpić o wygraney , bez uy- 
my oczywistey , tego naywyższego Sądu, 
wyrokom, Że iednak rozrzucone po Kra- 
iu Pisma, w Osobach mniey wiadomych 
Duchownego Stanu interessów , opaczne o 
nich wyobrażenia s nie w iednym utworzyć 
mogły; A ci, którzy w swych proiektach , 
potrzebą obrony Oyczyzny, powiększeniem 
sił i intrat Skarbowych zaiętemi być zdaią 
się, ten podobno szczególnieyszy zysk dla 
siebie zamierzyli, aby się od tey konie- 
czney dla Oyczyzny posługi, przybrawszy 
postać gorliwych Obywatelów , cudzą za- 
słonili tarczą; Roztrząsniymy zatym ich 
zdania , kalkuluymy obiecane przez nich 
dla Kraiu zasiłki, wniydźmy w prawdziwe» 
go tych porad ducha. Oddamy im spra- 
wiedliwość » gdy się zgodne z słusznością 
okażą: jeżeli zaś prywatą natchnione znay- 
dziemy; odrzućmy z wzgardzą , iako sidlą- 
ce duchy Prawodawcze „ bezużyteczne, i 
szkodliwe Oyczyznie. 


Autor Pisma pod tytułem Zgoda i Nie- 
Zgoda, założywszy Intraty Duchownych za 
naypewnieyszy powiększenia potrzeb Skar- 
bowych srzodek , obrócił oko na ich Dziesię- 
ciny: Anie dorachowawszy się, wiele te 
przynieść mogą czystego dochodu, sposo» 
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by tylko wybierania و‎ dochodzenia i taxo- 
wania ich, lubo wcale nowe i z praktyką 
gospodarską niezgodne „przepisuie. Niech 
mi się tu raprzód gorliwego tego zapytać 
godzi Patryoty: Jakim prawem -szarpie się 
na tę Kościoła własność و‎ którą Mu, prócz 
Ustaw  nayświętszych, naymocnieyszemi 
sam Rząd Kraiowy od wzrostu Wiary Se za- 
pewnil prawami? Nie będziesz nic Swię- 
tego, na coby 2 respektem , uprzedzone 
dziś przeciw Duchowieństwu: duchy po- 
gladaly?. Potrzebasz przypominać Autoro- 
rowi , Ze sami Królowie و‎ postąpiwszy Ko- 
Sciofom tę niegdyś dziedziczną swą wła- 
,sność, nie tylko szanowali i bronili state- 
cznie, ale się nawet do podobney z dobr 
swych obowiązali Daniny? Jestze nakoniec 
Autor przekonany o tym, że z posagu te- 
go wyzuwać Kościoły, bez potargania 4 
obalenia nienaruszonych w tym praw ich, 
a w całym Chrześciaństwie powszechnych» 
źadną miarą niepodobna? Wszakże z ie- 
dney -strony tracąc wiele na tym proiekcie 
Stan Duchowny Pol: w powszechności a Zy- 
skałby znacznie w Osobach Ubozszych Ple- 
banów , którym on po dwa tysiące 2117 do- 
chodu rocznego z Skarbów wyznacza, gdy 
dziś ledwo nie większa tychże połowa, 
pięciu lub ośmiu ,’a czasem i trzema set 
Złotych kontentować się musi. Pozbyli- 
by się oraz przykrego mozofu isubiekcyis 
którą nieraz w wyżebraniu tey Kościołów 
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własności podeymuią. Ale z drugiey 
strony, trwożą się raczey niż cieszą 
ciż Plebani, tą starowną Autora o pole- 
pszeniu Josu ich opieką, gdy się nad pe- 
wnością dzisieyszych lubo szczupłych za» 
stanawiaia dochodów, a o zaproiektowanych 
w Skarbach , dla częstych w Kraiu rewoln- 
cyt» nadto mocne powątpiwania widzą 
przyczyny, W tym to razie Skarby Naro- 
dowe , (które tak grubo niedawno , na obra- 
chowanych zawcześnie z Podymnego za- 
wiodły sig sperandach , że w rok potym 
expensa Cywilne i Woyskowe redukować 
musiały Stany) pewnieby itu niebawnie, po- 
dobney domagały się redukcyi. A tuco za 
smutna dla Duchowieństwa perspektywa, co 
za zamieszanie , co za opłakany stan wspo- 
mnionych Plebanów, a z nimiakie spustosze~ 
nie Kościołów , iaka usługa dla Parsfiznów ? 
Alec daleka więcey Proiekt ten obchodzić 
powinien Szlachtę , pomimo podchlebney 
nadziei, ochronienia Ich od Podatku w dzi- 
sieyszey Rzeplitey potrzebie. Bo gdy ie- 
dni z nich, w coroczne o Dziesięciny 
wchodzą Kontrakty , drudzy wieczne lub 
doczesne pozawierawszy Kompozyty , zna- 
czne zswych ugod odnoszą zyski; Mogaz 
być ich pewni, gdyby o tę Kościoła wła- 
sność „albo z Skarbem, albo z mocnieyszym 
Sasiadem, a czasem i z bogatym Zydem u- 
biegać się Przyszło ? Któż ich zabeśpieczy 
© nie nadwerężeniu zaszłych 2 korzyścią 
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Kompozyt? Kto w owym razie, od przya 
krych Dziesiętników zastąpi wymystow ? 
Albo co mówić o tych Dyecezyach, gdzie 
„ Meszne i Małdraty ledwo setną rzetelnych 
D.iesięcin zastępuią cząstkę. Co tam za 
zarnieszanie w Ekonomii, Iakaby nawet 
różnica w szacunku dobr wypadła, 


Więcey nierównie ów dla Skarbów pus 
blicznych kalkułował , który na dzisieysze 
potrzeby Kraiu „ czwartą ezęść Jntrat Du. 
chownych uproiektował, Nie wchodzę tu, 
czyli spodziewaną ztąd proweniencyą za 
dostarczaigcg koniecznym expensom wy- 
nalaz1?> Miiam i to, Ze wszelkie podatko- 
wania sprawiedliwego przestąpił reguły: 
Nad samą tylko proporcyą pretendowaney od 
Duchowieństwa ofiary, zastanawiam sie. 
Podobno Kwarta z Dobr Królewskich do 
Skarbów wnoszona, była tego proiektu .o- 
kazyą i prawidfem, a massa Jntraty Du- 
chowieństwa zbyt wysoce oceniona, wpra- 
wila Autora w mniemanie, że Kwarta z 
nich, wszystkie dzisieysze Rzeplitey opę- 
021 potrzeby, To tedy, podług tego zato- 
Zenta iedney będą natury dobra Królew- 
skie i Duchowne ? Alboż to Possessorowie 
tych i tamtych iednakie maig obowiązki, 
iednakie czynią w Kraiu posługi , iednakie- 
mi obciążeni Podatkami? Bierze Szlachcic, 
nayczęściey maiętnieyszy Starostwo lub in. 
nego imienia Królewszczyznę , ale bierze 

za Cza- 
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za czasowe własne, lub przeszłe Oyca 
czy Dziada swego zasługi; Duchovny, 
za szczupłe często intraty, ciężka i doży. 
wotnią, a niekiedy życia hazardy za sobą 
ciągnącą , obowięznie się posługą. Płaci 
tamten z Królewszczyzny kwartę, ale do 
zalog Poddaństwa , do reparacyi i amelio- 
racy! dobr, ledwo go własny pociągnie in- 
teres; Ten, prócz opedzenia potrzeb Ko- 
ściofa ( które u nas powszechnie sami Ple- 
bani „a za granicą Parafianie zastepvia ) nad- 
to na baczne, o stan dpbrKościelnychZwierz- 
chności oko , oglądać się musi, Słowem: 
pierwszy bez żadnych nakładów i konie- 
cznych wydatków و‎ obfite ciągnie korzy- 
ści; drugi bez kosztów , aniby siebie 
przyzwoicie utrzymywać, ani Kościelnym 
potrzebom zaradzićby nie mogł. 


Gdyby nawet dobra Duchownych ża- 
dnemi Podatkami obciążone nie były; nie 
mógfby przy słuszności » Autor proiektowa- 
ney z intrat ich Kwarty , tak nieznośny na 
nie poradzać ciężar, Zostawmy atoli tego 
Miłośnika dobra publicznego , przy swym 
zdaniu i uporze: A tym, którzy Proiektem 
iego uprzedzeni być mogą , przypomniy- 
my, że, iako dobrego Sędziego istotną iest 
powinnością „aby sądził ; tak i ta niemniey- 
sza, aby przed wysłuchaniem Stron spór 
wiodących, wyroku swego nie przyśpie- 
szał. Ja twierdzę, że nie z innych powo- 
TEW Ren Ora ol 
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„dów te nowe na Jntraty Duchownych kar. 
tuią się Proiekta, tylko aby cudzy na ce] 
wystawić „a-własny ocalić maiątek, My- 
ślemy niby i wołamy, że Oyczyzna bez 
ratunku, że Kray bez siły, że gwałtowne 
potrzeby iego, nie cierpią zwłoki; Agdy 
na to wszystko potrzebne obmyślić wy. 
datki przychodzi , zapominamy, że radząc, 
iako dobrzy Synowie strapioney Matce , 
wspólnemi siłami i rękami wspierać ją 
przystoi. Ze Ja równo bogaty, iak ubo- 
gi» równo Świecki iak Duchowny ratować 
powinien! Nie w tymto razie, między Kon- 
dycyami różnicę czynić należy! Niech się 
każdy poczuwa , nie co przez wzgląd Stanu 
i urodzenia , ale co w proporcyą sił swych 
i maiątku winien Oyczyznie! A gdy w tym 
porządku o dobru Jey zaradzać będziemy 

znaydzie się wkrótce Skarb w dostatku 2 
stanie liczny i obronny na zasłonę Krain 
Zołnierz, zostanie zapas w domu na we- 
w nętrzne porządki! Nareszcie , gdy w ten 
sposób „ wszelkiego Stanu i urodzenia Oby- 
watel myśleć i sądzić będzie, gdy przy 
tych niedostępnych prawidłach stanie w 
Świątyni Praw Prawodawea; upadnie pe- 
wnie zapytanie و‎ który Stan, która kondy- 
cya przyłożyć się ma do ratunku Oyczyzny? 
a pytać się zaczniem, ile z nas każdy ma, 
ile podług ogólnego umiarkowania, dać 
powinien ? 


" 
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Nie tu ieszcze koniec niektórych na 
Stan Duchowieństwa Pol: nieumiarkowaney 
zawiści, Nie maią na tym dosyć, że arbi- 
tralnie dobra i dochody Jego taxuia; Ze 
nie proporcyonalne na nie dofadzaia Po- 
datki ; a to bez wzgłędu na wszelkie Pra. 
wa i Przywileie, na ofiary i ciężary przez 
niego padiete ; Weladaia ieszcze i cenia 
Biskupie i Prafackie dochody; ar) dla 
każdego intraty ; stanowiąc arbitralnie , bez 
czego się który obeyść, przy czym zostać 
powinien, Chcąc zaś swoig nienawiść pla. 
szczem okryć ludzkości, Smieia głosić , ia 
koby te , które dziś Duchowni skfadaia Po- 
datki, przez samych tylko uboższych Ple- 
banów i Poddaństwo opłacane były, 


Nie zaprzeczam znacznieyszych kilku 
Biskupstw dochodów: Znam kilka intra. 
tnych Prelatur, Opactw, i Probostw. Ale 
cóż to iest, w porównaniu Hiszpańskiego, 
Francuskiego , Niemieckiego , a nawet An. 
gielskiego Duchowieństwa funduszów? Be- 
dziemyż dla Pasterzów Naszych skąpśi , nad 
samychReformatorów Religii w Niemczech, 
Szwecyi, Danii, i innych, gdzie pozostate 
od sekularyzowanych Biskupstwa, Opactwa, 
Kanonie i Prebendy , przy nayznaczniey- 
szych dochodach zostawiono? Moänaz 
wymagać و‎ aby w Hierarchii Kościelney , 
wszystkim równe dostarczały intraty , kie- 
dy tey wspólności nie inê w Stanie Cywil. 
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nym, alei w Woyskowym pretendować nie 
możemy? Niemali z nich większego 
wsparcia Kościół , znacznieyszych zasıf- 
ków Kray , a Szlacheckie Familie ,Ubodzy y 
Sieroty, Szpitale rzetelnieyszych zysków ? 
A posfugi Publiczne , które Stan ten w Se- 
nacıe, Urzędach Kor: i Lit: w Trybuna- 
łach i Juryzdykcyach różnych , i na in. 
nych wyższych stopniach, zawsze bez 
pensyi, ochoczo odbywa ; mogąż się bez 
znacznieyszych dopetniać dochodów? Nie 
będą zaiste nikogo ani pewinny , zastana- 
wiać, te okazalsze matey bardzo cząstki 
Duchowieństwa Pol: dochody; kto ich متا‎ 
Żytek cenić umie, kto o ich konieczney 
potrzebie, z samego składu rządowego 
przekonywa się, kto te z Zagranicznemi 
porównywa. A gdy ieszcze ‚baczy& na to 
zechce, że sami Królowie i Stany Rplitey 

osadziły za potrzebę opatrzyć uboższe Bisku- 
pstwa intratnieyszemi Opactwami i Probo- 
stwami; przyznać musi, że sam naywyższy 
rządowy duch, przyzwoitemu Stanu tego 
uposażeniu nie przeciwi się. Nakoniec, gdy- 
by pomimo wszelkie przekonania i dowo- 
dy, ośmielony kto, niektórych Zuchwal- 
ców hasłem , a nadzieią spadków czyli roz- 
dawnictw ułudzony , nie iuż na dochod ۾‎ 
ale na samo Zwierzchności Duchowney 
iestestwo, i Jego Cywilne w Rządzie Na- 
szym prerogatywy, targać się chciał; Niech 
taki przynaymniey iako Obywatel i Poli. 
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tyk pomni, że żadna rządna Spółeczność 
bez Religii, a ta bez Zwierżchności , ostać 
się nie może: Ze powstaigc na Stanu te- 
go kardynalne prawa, słabi razem 1 Swie- 
ckie: Że nakoniec , nadwerężenie jub osta- 
bienie pierwszych , pociągnąćby kiedy mo- 
glo upadek drugich! 


Jeszcze nie tu koniec złośliwych pogto- 
sek, które Adwerszarze Duchowieństwa 
Pols: rozsiewać w publiczności starala sig, 
aby przeciw nim, mniey wiadome pra- 
wdy, uprzedzić umysły. Nie mogą oni 
zaprzeć iawnych irzetelnyeh iego dla Oy- 
czyzny posług: Nie mogą przytłumić o- 
fiar, które dla dobra Kraiu poświęcaią: CÓŻ 
czynią? Oto w sposobie perceptowania ich 
wyszukuig zarzutów: Czernią go w oczach 
Narodu z uwidzianey interessowności و‎ nie 
mogąc zarzucić nieczułości na publiczne 
potrzeby: Jasniey mówię و‎ twierdzą oni, 
że tę Daninę, którą Stan Duchowny po- 
stapif, samo Duchowieństwo uboższe i 
Poddani do Skarbów wnoszą, a bogatsi i 
maiętnieysi w matey do niey albo w ża- 
dney cząstce nie przykładaią sig. Na zam 
rzut ten odpowiadaiąc „ byłoby dosyć od- 
wołać się do tych nieposzłakowanych w 
Oyczyznie Mężów , którym rozłożenie tey 
Daniny و‎ zaufana w ich wierności Rzplita و‎ 
zleciła. A przeyźrzawszy się w Taryflachs 
Tacnoby każdy o swym uprzedzeniu przes 
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świadczył się. Aby atóli i tego zarzutu 
biahość i bezsiłność okazała sig; Wniydź- 
my nayprzód w zamiar Konstytucyi R. 
„1775. którą Duchowieństwo nasze, do Da- 
niny dobrowolney obowięzało się, Waro- 
wały wprawdzie tam STANY, aby Ducho- 
wni nie maiący Poddaństwa , od tey wy- 
ięci byli składki; Ale gdy urządzaiąca ią 
Zwierżchność , znałazła setne fundusze bez 
Poddaństwa, nierównte bogatsze od wielu 
Kościołów و‎ kilku lub kilkunastu licza- 
cych Poddanych; Cóż za szkoda ztąd dla 
Kraiu wypłynęła, co za krzywda dla Du- 
chowienstwa , Ze składka ta, w ten, w któe 
ry dziś sposób perceptuie się , ułożoną zo- 
stafa? Bogdayby nasi Duchowni, tylko 
na układ tey Daniny narzekali, a nie lę- 
kali się zfośliwych na resztę intrat swych 
zamachów! Stekaia wprawdzie i pod dzi- 
sieyszemi ciężarami: Ale uroione 0 no- 
wych Proiekta, grożą nie iednemu stratą 
ostatniego do życia sposobu ! d 


Co do Poddaństwa należy و‎ ‘maia wie- 
dzieć pretendowani iego Obrońcy, że ie- 
źli do powszechnego Dziedziców przykfa- 
daig się cigzaru » czynią to podług swych 
łokacyinych Kontraktów , czynią podług 
odwiecznych zwyczaiów . jJakóż te pra- 
wa i swobody» któremi Poddaństwo Du- 
chownych zaszczyca się, nie w innym im 
postąpione były zamiarze, tylko aby wszel- 
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kie publiczne Podatki i Daniny podeym»- 
wali: Aby w miarę swych ciągłych swo- 
bod, do extraordynaryinych poczuwali się 
powinności. Wreszcie و‎ udaymy się do &- 
któw i Archiwów Duchownych, szperay- 
my, ku docieczeniu tey prawdy w nayda- 
wnieyszych zwyczaiach, a dowiemy się 
bez trudności, iz w układzie nadmienio. 
nym, bynaymniey od dawnieyszych vie 
odstąpiono, w niczym słuszności i przy- 
zwoitośct granic, nie uchybiono. Wszak- 
że lezli ten Duchowieństwa postępek, za 
ciążący Poddanych ich mienić godzi się; 
( luboby tey uciążliwości nie 'domysłem, 
ale zubożeniem ich i emigracya dowodzić 
należało ) w iakimże rzędzie, w iakiey 
postaci umieszczemy podobny Stanu Szła- 
checkiego zwyczay w opłacaniu Ziem- 
skich Podatków? Nie wypadnąż tam po- 
dobne wnioski. nie będąź służyć też sa- 
me zarzuty? Ale nie móy to zamiar ot. 
krywać lub nicować Podatkowe wady , a- 
ni moja myśl, nowe o nich tworzyć pro- 
iekta.  Przedsięwzigłem Duchowieństwa 
naszego obronę , i na niey przestaię. A 
zważaiąc و‎ że i nayiawnieysza prawda, nie 
iednego urazić może; do tego tyłko, com 
tu tym pismem wywiódł „ odwołuię sig. 


, Okazałem Stanu Duchowieństwa Pol» 
skiego prawa i przywileie, co do daty 
Szlacheckim w Kraiu równe, co do swoe 
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bod obszernieysze. Namienifem, że ich 
żaden Seym, Żadna Władza nie odwoła. 
Ta, a Królowie tazl, co i Szlacheckie 
stwierdzili przysięgą . Dowiddiem, jak 
Stan Duchowny, powolnym zawsze i czu- 
iym, na ratunek wspólney Oyczyzny po- 
kazywał się: A względny na krytyczniey- 
sze 16 późnieysze losy i większe potrze- 
by; znacznieysze nierównie nad Stan Szta- 
checki postąpił ofisry. - Wnióstem nako- 
niec, że tak z przyczyny uszezuplonych 
Stanu Duchownego, przez $ciesnienie gra. 
nic Kraiu , dochodów „=iako i przez wzyjąd 
dobrowolney Daniny „ oraz przyiętych 
przezeń powszechnych Podatków; nie mo- 
ze być bez gwałtu, sprawiedliwego pu- 
blicznych składek wymiaru, do więkzych 
nad innych Obywatelów pociagany cięża- 
row 9 


NAYTASNIEYSZY MILOSCIWY KROLU! 
Do Ciebie imieniem tego Stanu odezwać 
poważam się, którego zaszczyty i swobo- 
dy, były zawsze Tronów twierdzą i o- 
zdobą! Znasz Przywileie i Prawa Jego: 
znasz ich świętość i nieskażytełność , znasz 
i ofiary » które on, dla Twoiey i Oyezy- 
zny potrzeby chętnie poświęcił! Niech. 
że silne Berło Twoie و‎ odwróci! od niego 
te-zamachy , któreby go „i o zupełną Praw 
swych stratę , i o konieczna miernych swo. 
ich intrat ruinę „ przyprawić mogło! 
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Wy zas PRZESWIETNE RZECZYPÓ: 
SPOLITEY STANY و‎ których Prawa i wol- 
ności zasady» 2 Przywileiami Stanu Du- 
chownego nayściśley łączą się; Których 
przednieyszym obowiązkiem iest, obrona 
Wiary, Kościołów, i ich maiatkéw, a po- 
wtornym, bespieczeństwo, całość, i do- 
bro Oyczyzny; Nie chcieycie dopuszczać, 
aby te zamachy, które, czy nienawiść, 
czy interes, na prawa Duchowieństwa Na- 
szego wymierza, i z niemi sig do Swig- 
tnicy Praw, w pozorze Dobra publicznego 
ciśnie s skutkować , przy Waszey miały po- 
mocy! Znacie każdego Stanu w Spółe- 
czności nieskażytelne Prawa: Znacie pra. 
widła و‎ które Was w swych około potrzeb 
Oyczyzny Obradach, kierować maiz! Niech- 
że i Stan Duchowieństwa Polskiego , Bra- 
cia i Współ - Obywatele Wasi, mądrych 
i sprawiedliwych w Osobach i urzędowa- 
niu Waszym Prawodawców ; Swobod i 
Maiątków swych stałych Obrońców; Sil. 
nych, przeciw przemocy i prywacie , do. 
znaią Zastępców ! 
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